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m ie s i ę c z n ie  1 z ł .  4 0  cen t .  
Z p o c z t a :  k w a r t a l n i e 5 z ł . ;  
m ie s i ę c z n ie  1 z ł .  7 5  c. w .  a.

d ru k iem  g a r m o n t ,  7  c e n ­

tó w  od  w i e r s z a  —  R e k l a -  
m a c y e  s a  w o ' n e  od o p ła t y  

p o c z t o w e j .

Część urzędowa.
S p ra w o zd a n ie

Wydzia łu  krajowego  z za rządu  fundacyi s lypendyjnej  Agenora hr .  
Gołuchowsk iego za rok  1865.

A . Przychody :
go tówka  effektam O

1. Odsetki  od obligacyi indemniza-
cyjnych i od l is tów zas tawnych 10(51 zł r .  47  c.

2. Z sp rzedaży  obligacyi indemni-  
zacyjnyeh w war tośc i  imiennej
17 .000  z ł r ................................11.073 ., 30 „

3. Z p rzykupna  l is tów zas tawnych . . . . . . . .

4. Suma p rzychodu . . . . . . .  12.734  „ 77
5. Po tego  zapas początkowy . . 559  „ 2V2

R a z e m .....................

17 .300  zł r .  —  c.

17.300 zł r .  —  c.

U.
. 1 3 . 2 3 9  ,, 7 9 Y2 

W y d a tk i:

25.039  „ 14 „

1. Wy p ła c o n e  stypendf 500  zł r .
go tówka effekla

62  „ 48
2. Podatek  dochodowy od odse tków 

obligacyi indenuiizacyjnyeh . .
3. Kupno l istów zastawnych  (poz.

3. p r zyc hodu)      . 1 1 . 8 6 3  „ 44
4. Sp ła ta kuponów zapadłych od

tychże i wydatek  drobny . . .  19 „ 92
5. W y pr z ed aż  obligacyi indemni-  

zaeyjnych (poz.  2. p r z y c h o d u ) ....................   .
6. P rz es łano  do winkulowania to -  . 

w arz ys t wu  k redy towemu listy
zastawne w war tośc i  imiennnej . . . . . . . .

17.000 zł r .

17 .000

7. Suma wyda tków    12.445 „ 8 4  „ 34 .000
8. Do tego  zapas osta teczny w kasie 847  „ 95 Vs „ 1039

9. R a z e m ....................................................13  ̂ 9 3  V2 , 7 ^  9 3 9
P oró wn yw ają c  istniejący zapas
os ta t eczny z doliczeniem p r z e ­
s łanych do winkulowania e fek­
tów (poz.  6. i 7 . ) ....................... 847  „ 9 5 l/ 2 „ 18.039
z zapasem począ tkowym . , . 

okazuje się p rzyros tu  . .

559 „ 2 ‘/ i  „ 17.739
„ 14 -
55  1 4  55

288  .  93 „ 300 „ -  „

Wydz ia ł  k ra jowy za rządz a  jednocześn ie  zakupienie l i s tów za ­
s t awnych  w war tośc i  imiennej 1300  zł r .  na pomnożenie kapi tału 
zarodowego i podaje ten wynik za rządu  fundacyi,  w sku tek  pos ta ­
nowień listu fundacyjnego z dn. 21.  maja 1861 r. do wiadomości  
powszechnej .

L w ów ,  dn. 21. lutego 1866.

f  Kęs e n! eurzęd owa.
L w ó w , 7. marcu.

N a jja ś . P aństw o  w yjechali ju ż  z P esztu . Te leg ram z P e ­
s z t u  z 5. b. m. donosi ,  że odjazd nastąpi ł  z uderzen iem godziny 
l i t e j .  W  dworcu kolei wi t a ły se rdecznie Ich MM. Cesar s two  l i cz ­
nie zebrane znakomitości  i inna publiczność.  I zba wyższa była 
silnie r ep rezentowana ,  z izby niższej  byli obecni wiceprezyden t  
hrab ia  Jul iusz Andrassy i p.  SomsicI). Naj j aś .  Pańs two ,  osobl iwie 
Jej  Mość Cesarzowa ,  byli  widocznie wzruszeni .  J ego Mość Cesarz 
żegna ł  obecnych z wagonu temi s łowy  po w ęg ie r sk u :  „Żegnam p a ­
nów i spodz iewam się, że wkró tce  będziemy mogli p rzybyć  znowu. 
Niechaj  Bóg błogosławi moim ukochanym W ę g r o m . “

P olit. Hetilap  dos t r zega nowy zwrot w  postaw ie dzienników  
V)iedeńskich to obec W ęgier  i pyta,  czy istotnie znikły nadzieje 
W ę gi e r  w ostatnich cz asach ,  i jeźl iby tak było r ze cz yw iś c i e ,  dla 
czego cieszą się poli tycy po tamtej  stronie Li tawy.  .Sejm węgier ski
(  powiada —  przedłoży swoje wnioski  względem spraw'  spólnych,
i ani pomyślne widoki nie skłonią go do tego,  by żądał  więcej  niż 
dozwala prawo,  ani  też z łudzenia a nawet przekonanie ,  że r ząd 
nie podziela zdań jego,  nie zmuszą go do obrania drogi,  na k tó r ą  
zabrania ją  mu wstąpić  za równo obowiązki względem kraju jak 
i wztrledem monarchii .O •

W iener Abendpost z 5.  b. m. zaprzecza urzędownie r o z s z e ­
rzonym przez dzienniki  publ iczne pogłoskom, jakoby do W i e d r i a  
miało nadejść nowe oświadczenie król. pruskiego gabinetu w  sp ra ­
wie szlchw  i c k o - Iro is z ty ń s 1c i ej.

Z cwodu uznania konstytucyi  Holsztynu w roku 1854 ze 
s t rony rządu aus t ryackiego ,  Nordd. Allg. Z tg . pisze co nas tępuje:  
P roklamowaniem prawnego  t r w an i a  konstytucyi w roku 1854  jako

prawa  w Holsztynie obowiązującego,  usuwa sie dla Holsztynu wsze lka 
podstawa międzynarodowa krom pokoju wiedeńskiego,  wed ług  k tó ­
rego Prusy i Aust rya nabyły p raw monarszych w obu księstwach.  
Gdyby więc Auslrya cierpieć chciała w Holsztynie agi tacyę mająca 
na celu uszczuplenie p r a w  monarszych  korony  pruskiej  lub p r z e ­
niesienie ich na t r ze c i e g o ,  byłoby to zd ra dą  g łówną  względem 
wspólnego posiadania,  a tej  adminis t racya aus t ryacka pewno się nie 
dopuści.

W e dł ug  F rankfurter Jo u rn a l  hr .  Mensdorf f  notą z dn. 15. 
lutego zawiadomić miał F ra n cy ę  i Anglię,  iż Aust rya  wsze lk im t o ­
warom z pańs tw włoskich przychodzącym,  p rzyz na ła  p rawo  n a r o ­
dów najwięcej  faworyzowanych,  na podstawie t r ak ta tu  handlowego 
i nawigacyjnego w roku 1851 z Sa rd yn ią  zawar tego .  Aust rya  spo­
dziewa się wiec,  że r ząd Króla  W ik to r a  Emanuela wyda odpowie­
dnie pod tym względem rozporządzenie .  W  razie  p rzec iwnym Aus trya 
cofnie koncesyę,  na k tó rą zezwol i ła  j edynie ze względu na oży­
wienie s tosunków hand lowych między obiema narodami.  .Stosunku 
pol i tycznego Króla W ik to r a  Emanuela nie dotyka wcałe powyższe 
rozporządzen ie  rządu aus tryack iego.

W  K o l o n i i  u rządzono  4. b. m. po południu na powi tan :e 
depu towanych wielkie zgrom adzenie luda , które odbyło się  bez 
żadnej przeszkody. Bra ł o  w niem udział  do 4 0 0 0  osób. Depu to ­
wani  Ju n g  i Lene  mieli dłuższe mowy.  P ierwszy zakończy ł  w e ­
zwaniem do dalszego p rowadzen ia  walki  konstytucyjnej ,  drugi  mówił  
o uchwale najwyższego t rybunału ,  W  końcu śpiewano.

Korespondencya z L o n d y n u  do gazety  kolońskiej  zwrac a  
uwagę na to,  że Gladstone na posiedzeniu pa r l amentu  z 1. b. m. 
zapowiedział  wkró t ce  pro jekt ustaw y lozględem reform y p arla ­
mentu  i tym sposobem uchyl i ł  wsze lką  wątpl iwość  o do trzymanie  
obietnicy rządu,  że plan reformy będzie wnies iony j e szcze  p rzed 
Wielkanocą .

Z Londynu donoszą,  że gabinet  angielski postanowi ł  zamiano­
wać posła do Rzymu i zezwolić  na r ezydowanie  nuneyusza papiez-  
kiego w Londynie.

Frem denblatt donosi z Konstantynopola ,  że P o r t a  o tomańska 
z powodu walki  s t ronn ic tw  w Księstwach Naddunajskic l i  na pod­
s tawie a r tyku ł u  27.  t r ak ta tu  paryzkiego żądać będzie pełnomocn i ­
c twa do interweniowania w Księs twach Nadduna jskich.  Odpowieduia  
siła wojskowa skoncent rowana być ma w  ośmiu dniach pod W id d y -  
nem, Ruszczuk iem i Sil ist ryą.

Gabinet  washingtoński  zawiązać miał  negocyacye z r ządem 
greckim względem odstąpienia wyspy j akie j  na morzu  egeiskim na 
sk ład hand lowy unii. N ik t  nie w ie r zy  w pol i tyczne znaczenie tego 
pro jek lu ,  t rudno bowiem przypuścić,  żeby Ameryka  północna kusić 
się miała o zdobycze w wschodniej  Europ ie .  Nie masz zaś kąta  
w świecie ,  z k tórymby Amerykanie północni  nie chcieli  zaw ią ­
zać s tosunków handlowych,  a wybrz eża  morza  Czarnego  i Azya 
mniejsza są j e szcze  polem dla operacy i  hand lowych p r zez  m a ry ­
narkę  hand lową  europejską,  dotąd j e szcze  nie dosta t eczn ie  wyzy-  
skiwanem.

O odpowiedzi  Sewarda na os tatnie depesze pana Drouyn de 
Lhuys piszą co nas tępuje :  Odpowiedź j e s t  tej t r eśc i ,  że jeźl i  rząd 
f rancuzki  istotnie chce Mexyk opuścić,  to może być całkiem spo­
kojny.  Pan Scward  nie odstępując w niczem od dawnych swoich 
oświadczeń,  oznajmia w imieniu swojego rządu ,  że neutralność ze 
s t rony .Stanów' zj ednoczonych będzie najściślej  zachowana.

Z  Kingston (na  wyspie Ja maice )  donoszą,  że koi»isya ś ledcza 
rozpoczęła  swoje posiedzenia,  i p rzes łucha ła  guberna to ra  Eyre  k tó rego  
zeznania nie wyświec i ły  jednak nic nowego.  S i r  Korks z powodu  
pogłoski  o nowein powstaniu oświadczył ,  że gotów je s t  s t łumić  je  
w za rodzie ,  lecz nie wierzy  pogłosce.

Monarchia Austryacka-
C zterd z ie ste  c z w a r te  p o sied zen ia  S ejm u  k r a jo w e g o  

dnia G. m arca
Marszałek  k ra j ow y x. Leon  Sapiel'a zagai ł  posiedzenie o g o ­

dzinie 11 ‘/ s p rzed południem. Obecnych pos łów  było 125.  Ze 
s t r ony  l l ządu : e. k. komisarz rządowy,  r ad zc a  dworu  p. Possinger.

Po odczytaniu i przyjęciu pro tokołu  ostatniego posiedzenia 
odczytano pismo c. k.  Prezydyoni  Namies tn ictwa z dn. 6. b. in. 
z uwiadomieniem,  że Jego  c. k- ĄPosło l s ka  Mość najwyższem po­
stanowieniem z dn. 2. b. m. naJmiłościwiej  ro zporządz ić  r aczy ł  
zamknięcie sesyi  Sejmu k r ó l e s t w a  Galicy i i Łodonieryi  z Wielkiem 
Ks ięs twem Krako ws k iem z dniem 28.  marca 1866.

Pismo to przyję ła  l zba 3o wiadomości .  Książę Marsza łek  w e ­
zwa ł  komisye,  ażeby  ze względu na bliskie zamknięcie sesyi  se j ­
mowej  przynajmniej  ważniejsze p rzedmioty  j a k  najspieszniej  w y p ra ­
cowały,  by j e  można wziąsc pod obrady.  Do najpi lniejszych sp raw 
zal iczył  Marszałek ustawę gminną,  prace komisyi  budże towej ,  s ta tu t
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ominny dla miasta L w o wa  i wszys tk ie  przedłożenia r zą dow e  t ak 
ważne  dla k raju,  k tó re z niecierpl iwością są oczekiwane.

Następnie udzielony zos ta ł  urlop 14dniowy p. Grocholskiemu,  
zaś  Sdn iowy urlop o t rzymali  pp.  Lipczyński  i Reizner .

Odczytano potem dalszy eiąd petycyi wnies ionych do Sejmu.  
Osta tnia z  nich nosi l iczbę 1929.  Niektóre petycye odes łane zos ta ły  
w p ro s t  do p rzyna leżnych komisyi.

P.  B o czko w sk i  odpowiadając w imieniu Wydz ia łu  krajowego 
na in te rpelacyę p Zyblikiewicza w przedmiocie odebrania fundncyi 
ś.  p. S tani s ł awa lir. Ska rbka  pod za rząd  o rganów p r ze z  fundatora 
us t anowionych,  oświadcza,  że j ak wiadomo odebranie to zależało od 
za twie rdzen ia  inst rukcyi  dla kura to ra  i r ady administ racyjnej ,  k tórą  
W y d z i a ł  k ra jowy wypracował  j e szcze w październiku r. 1863 p r ze d­
ło ży ł  c. k. Prezydyum Namiestnic twa ,  celem uzyskania za twie rdze ­
nia Za twie rdzen ie  to nastąpi ło ze s t rony wys.  mini s t ers twa stanu 
dnia 14.  s tycznia r. b., a pismem c. k. Namiestn ic twa z dnia 4. 
lutego r.  b. ot rzymał  Wydz ia ł  k r a j ow y te za twie rdzoną ins t rukcye 
z zawiadomieniem,  że równocześnie zawezwany  zos ta ł  l e g o  Exc.  
ksi ążę  Karol  Jab łonowsk i  j ako  k u r a to r  fundacyi,  aby osobiście 
p rzy by ł  do Lwowa dla odebran ia  za rządu  fundacyi  stosownie 
do inst rukcyi  wspólnie z radą administ racyjną.  W e dłu g  prywatnych 
wiadomości  przybycie księcia Jab łonowsk iego  j e s t  co dzień spodzie­
wane.  Jes t  prze to nadzieja,  że ta sp raw a  tyle kraj  obchodząca 
bez dalszych p rzeszkód  w najkrót szym czasie zała twioną zostanie.  
( B r a w o ) .

Z  porządku  dziennego p rzed łoży ł  p. Gniewosz  sprawozdanie 
komisyi  adminis t racyjnej  o wniosku posła ks.  Kacza ły  i 1Qnj c h ,  
wzg lędem zniesienia koosensów do kominiar stwa po wsiach.

Koinisya wnosi :  „W ys ok i  Sejm raczy u c h w a l i ć : 1. Nad wnio­
skiem posła ks. Kaczały,  o ile się tyczy  uwolnienia po Wsiach ko­
miniar stwa od koncesyi ,  prze jść  do porządku  dziennego.  2.  44 ezwać 
c. k. P rezydyum Namies tnictwa o polecenie urzędom powiatowym 
pi lnego czuwania nad tern, aby wiejskie gminy i mieszkańcy  wsi 
w  dowolnem używaniu kominia rzy w żadnym względzie  ogramczo-  
nemi nie b y ł y / 1

Do drugiego ustępu  tego wniosku wniós ł  p. Hebda  poprawkę,  
by polecono urzędom powiatowym pilne czuwanie  nad tein,  aby ko­
miniarze koncesyonowani  nie narzucal i  się samowolnie w  gminach 
wiejskich bez  uprzedn iego z gminą zawar tego  układu,  t a k że  aby 
u rzeda powia towe  p r zes t r zeg a ł y ,  żeby  gminy wiej skie  i mieszkańcy 
wsi w dowolnem używaniu kominiarzy w żadnym względzie ogra-  
niczonemi nie były.

Wnio sek  komisyi z popraw ką  dodatkową p.  Hebdy został 
p rzy ję ty  i za raz  w I rzeciem czytaniu osta tecznie uchwalony.

P. A gopsow icz  p r ze d łoży ł  następnie sp rawozdan ie komisyi 
admin is t racy jnej  o ś rodkach  p rzeciw szerzen iu  się za razy  bydła.

Wnioski  komisyi  proponują Sejmowi zalecenie c. k. rządowi 
przepi sów,  k tó re w t r zech  oddziałach są objęte,  mianowicie:  A)  co 
do kontumacyi ,  B )  co do p rzemytnictwa,  C )  co do stłumienia 
zarazy.

P rz y  otwarciu ogólnej debaty za br a ł  głos c. k. komisarz 
rządoioy  i o ś w ia dc z y ł ,  że co do pie rwszych  dwóch oddziałów 
wniosku komisyi,  mianowicie co do obost rzenia i s tniejących prze­
pisów w celu za r adze n ia  szerzeniu się za razy  bydła i co da wy­
dania nowych przepisów- w tym samym celu,  Rząd propozycye czy­
nione weźmie pod śc is łą  r oz w ag ę  i uwzględni  je ile możności.  
Rząd bowiem podziela z komisyą przekonanie ,  że czem groźnięjsze 
n iebezpieczeństwo  kieski,  tern os t r ze jszych  ś rodków po trzeba do 
zapobieżenia klęsce.  Co do oddziału t r zec iego,  mianowicie eo do 
unormowania  tak zwanych inspektorów'  z g rona obywalel i  wybra­
nych ,  Rząd j e s t  tego p r ze ko nan ia ,  że jeżel i  w jakiej  sp rawie ,  to 
n iezawodnie  w sp rawie  s t łumienia za raz y  bydła,  z uznaniem przyj­
mie wspó łdz ia ł an ie  obywate l s twa ;  gdyż  tym sposobem da się sku­
t eczn ie  zapewnić  zachowanie p rzepi sów pr ze z  organa do tego usta­
nowione.  Wywarze to t akże  pomyślny wpływ na ludność całą,  
s zczególnie pograniczną i zachęci  j ą  do gor l iwego współdziałania 
i poparcia  w celu zapobieżenia k lę sce ,  k t ó r a  ich najbliżej  dotykać 
zwykła .  W  taki  sposób cel naj skuteczniej  óa się osiągnąć.  (Brawo. )

Na  wniosek p. B orysik iew icza  uchwalono deba tować  nad ka ­
żdym oddziałem z osobna.

P ie r w s z y  oddział  co do kontumacyi ,  składający się z 1] punk­
tów,  p r zy ję ła  Izba z małemi poprawkami  według  wniosku komisyi.

Wniosek  p. K rzeczu n o w ic za , ażeby  oddział  drugi  co do 
p rzemytnictwa j a k o  t amujący handel  bydłem w kraju uchylono 
prze jściem do porządku  dziennego,  nie zos ta ł  przy ję ty .  Odnośne 
punk ta  tego oddz iału przyję to  z g łów ną  popraw ką  p. M ężyka, 
ażeby  zaprowadzenie spisu stanu byd ła  i wydawanie certyfikatów 
ograniczono tylko ua pas g ran iczny 5miloW'y od najdalszego punktu 
południowego aż do Buga.

Dalszą dyskusyę nad tym przedmio tem odroczono do p r z y ­
sz łego posiedzenia.  Uchwa ły  Izby  podamy w całości  po os ta tecz -  
nem przy jęc iu  wniosków.

Pos iedzen ie  zamknięto o godzinie 3ciej  po południu.  P rzy sz łe  
posiedzenie we czwar tek .  P o rz ą d e k  dz ienn y :  Dalsza debata nad 
ś rodkami p r zec iw zarazie bydła ,  sprawozdanie  komisyi o wniosku 
ks.  S tempka  co do kosztów podró ży  ks ięży  w ik a ry usz ów ;  s p r a w o ­
zdanie komisyi  o lundacyi hr.  S ka rb k a  w Drohowyżu.

W ie d e ń , 5.  tnarca.  ( N ow iny dworu. —  W iadom ości bie­
żą ce .)  I. C. MM. A rc yk s ią że  F ranc i szek  Karo l  i Arcyks iezna Zolla

byli w cz ora j  przed południem na kazaniu w kościele uniwersytec-  
kim. Po południu był  obiad familijny u Arcyksiężoy Zofiii u3 k i " '  
rym zna jdowal i  sie wszyscy tu obecni członkowie najwyższeg0 
dworu.

Ich kr .  MM. Książę August  Koburgski  z ma łżonką ,  Książe 
Filip Koburgski  i Księżna Amalia odjadą we środę na kilka tygodu1 
do Rzymu

( R eskryp t cesarski do sejm u w ęgierskiego.)
( D o k o ń c z e n i e . )

„T y m  nawet  krajom Naszego państwa,  które dotąd nie posia­
dały żadnych p raw  konstytucyjnych,  sami t ak owe  udzieli l iśmy. £*a'  
lekiem jest  p rze to  od Nas życzenie,  aby Węgr y  post radać miały 
swą konstytucy jną odrębność i niezależność.  Oczekujemy atoli, a 
w zaufaniu w rozt ropność  i w znajomość in te resów krajowych mo­
żemy słusznie oczekiwać,  że W ę g r y  tej  odrębności ,  której  granic® 
w mowie Naszej  t ronowej  w myśl sankcyi  p ragmatycznej  n a k r e ś l i ­

l iśmy,  nie do swego  odosobnienia,  które do osłabienia tylko p r o w a ­

dzić może,  ale do popierania swojego p rawdz iwego i t r w a ł e g o  in­
t e resu  zuż y tkować  zechcą i z u ż y tk u ją /1

„W yw ie ra n ie  ustawą określonego wpływu na sprawy  współ118 
s tanowi  z jednej  s t rony najpewniejszą r ękojmię odrębności  krajo­
wej,  z drugiej  zaś s t rony dobroczynnej  działalności  na potęgę,  P°"

' myślność i bezpieczeństwo  państwa wywrz eć  nie omieszka.11
„ Z  zadowoleniem prze to  widzieć będziemy rozpoczęc ie  do­

tyczących ro zp ra w  i nie wąfpiemy, ze w biegu tych obrad  konie­
czność g run townego  zbadania i odpowiednich zmian us taw z rok® 
1848 sama z siebie sie wykaże .11

„Rozwiązan ie  kwestyi  sp raw wspólnych w okreś leniu i wyli'  
czeniu t akowy ch  znajduje nie tylko zadowalniające załatwienie,  ale 
j e s t  także  niezbędnym warunkiem jednol i tego,  zabezpieczonego od 
p rzeszkód  ich t r ak towania,  jak również  zg’odnej działalności  wład* 
p rawodawczych  i wykonawczych .  Odrębne  t r ak to wan ie  dotyczą­
cych gałęz i  za rządu ,  w sposób a r tyku łem 3.  us t awą  z r. 1848  bez 
należytego organ icznego związku  określony,  wyklucza możność sku­
tecznego t r aktowan ia  sp raw  wspó lnyc h /1

„Zmiana tych us taw,  j ak  to w mowie Naszej  tronowmj ckaz®' 
l iśmy,  już  z tego wzg lędu  j e s t  konieczna,  ponieważ niektóre posta­
nowienia a r tyku łu  2., 3. i 4. ustaw z r .  1848 w pro s t  ograniczają 
p rawa  Nasze królewskie .  Możność zaprowadzen ia  fo rmy rządu ar­
tyku łem 3. ustaw' przepisanej ,  zawis ła  tylko w myśl a r tyku łu  2g° 
od osoby namiestnika,  kró lewskim pełnomocnictwem o pa t rz o n e g o /1 

„Zasada  jedności  m o n a r c h i i , do k tó rej  podwal iny założył® 
sankeya p ragmatyczna  i za równo  polegające na niej zadanie nasze.l 
godności  monarszej ,  j ako  i owe uczucia osobiste,  k tó re w ojcow- 
skiem sercu Naszem żywimy dla Naszego Kró les twa węgierskie!’'®) 
i k tó re nas do tego skłaniają,  abyśmy to konsty tucyjne  praw® 
Nasze sami wykonywal i ,  nie dozwalają Nam zgodz ić się kiedykol­
wiek na mianowanie t akowego namiestnika,  j ak niemniej nie mo­
żemy oświadczyć,  abyśmy się. zgadzal i  z owem postanowienie®1 
czwar tego a r t yku łu  ustaw', podług k łó rego  rozwiązan ie  sejmu przed 
ułożeniem budże lu  nie może być podjętem.  Nie chcemy powątpie­
wać,  iż też same pobudki ,  k tó re  p rzywiązan ie  kraju dla swych 
p raw konstytucy jnych dc t ak  wysokiego podnicsly stopnia,  powiodą 
j e  i tam,  gdzie idzie o n ienaruszalność praw i znaczenia koron)) 
tego wiązania kons.ytucyjnego g m a c h u / 1

„Uważamy dalej za niezbędne zwróc ić  uwagę reprezentanta®'  
w sejmie zgromadzonych na t rudności  nasuwające się bezzwłocznemu 
przywrócen iu  systemu municypalnego już  z tego powodu,  iż z po­
wodu zasz łego od czasu zaprowadzenia t egoż sys tematu  p rz e o br a ­
żenia s to sunków  społecznych s tało się niemożl iwem powołać  do 
mocy obowiązującej  bez  największego narażenia po trzeb  admini- 
s t r acyi  wewnęt rzne j ,  postanowień tymczasowych  l t i .  i 17.  ar tykułu 
us taw z roku  1848,  obl iczonych tylko na wymogi  ówczesnej  pory. 
System municypalny przez  n iep rzerwane  obowiązywanie  od czasów 
panowania pie rwszego  Króla w życie narodu głębokie zapuści ł  ko­
rzenie.  Ustawy z roku 1848,  zmien iwszy ksz ta ł t  za rząd u  kraju,  ® 
nie u łożywszy go do harmoni jnej  zgody z ową czcigodną wiekiem 
instytucyą,  s tworzyły  sprzeczność zasadniczą,  k tórej  uchylenia możn® 
się spodz iewać tylko w nas tępstwie na j szczegółowszego  zbadania i 
doj rza łego rozważenia .  Oczekujemy zatem,  iż s tany i r eprezentanci  
w sejmie zg romadzeni  do naglących swych  zadań  l iczyć będą z w r ó ­
cenie uwagi  na ten p rzedmiot  i przedłożenie Nam rezu l t a tu  swych 
narad w tej m i e r z e / 1

„Nieuniknioną j e s t  następnie koniecznością ,  aby a r tykuł  22. 
ust aw z roku 1848 o gwardyi  narodowej  zniesionym został .  P o s ta ­
nowienie ustaw owym ar tykułem objęte w krótkim przeciągu swego 
istnienia sprawi ło  niepotrzebne obloZcnie k ra jn  nowym ciężarem? 
lud odwróci ło  od swych zajęć spokojnych,  celowi zaś utrzymani® 
bezpieczeńs twa publicznego nie uczyniło zadość,  a nawet  wręcz 
p rzeciwne za sobą pociągnęło s k u t k i / 1

„Pożądnnem okazuje się nadto,  aby te postanowienia  usta®’ 
z r. 1848,  k tóre  dotychczas nie miały mocy obowiązującej ,  g r u n ­
townie  zbadane zos tały.  Te  ustawy,  powsta łe  pod naciskiem ó w cz e­
snych ws t rząśnięć,  noszą piętno pospiechu i zamieszania na sobie, 
j ak  to nie tylko z icli t eoretycznego ocenienia Wypływa,  ale i z do­
świadczenia ,  j ak  to naprzykład odnośnie do us tawy  wyborcze j  s twier-  
dzonem z o s t a ł o / 1

„Ztąd wynika same z siebie, Ze na r zeczywis te  przywrócenie 
tych ustaw,  j a k  to na podstawie n iep rzerwalnośc i  p rawnej  żądanem
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by ło ,  w poczuciu naszych praw m o n a rs z y c h , p rzed ich dokiadnero I 
*badaniem, przed zastosowaniem do rze czywis tych  s tosunków i udo­
skonaleniem w miaro poczynionych doświadczeń,  żadna miarą z e ­
zwolić nie możemy.  Nie chwilowe zadowolenie,  ale us tanowienie 
t rwałych i odpowiednich instylucyi  j e s t  życzeniem Naszego ojco­
wskiego se r c a .41

„Powołanie  Nasze monarsze,  j ak  równie obowiązki  względem 
ludów Naszych,  zakazują Nam usunięcia dotychczasowego organizmu 
monarchii ,  ws trzymania  kół  maszyny pańs twa przed ustanowieniem 
przyszłego porządku  s łużby publicznej,  zakazują Nam jedno prowi -  
^oryum zamienić na drugie , zdolne ws trząsnąć na nowo uspokaja-  
jącemi się już  umysły.  Reprezentanc i  k r a ju  uzna ją  również t r u d n o ­
ści tego przejścia,  o świadczając gotowość uwzględniania r aczej  ist -  
uiejącyeh s tosunków,  aniżeli  ścisłej  p rawowi tośc i .  Od nich to z a ­
leży zmniejszenie t rudności ,  życzeniom Naszym ojcowskim w p r z y ­
wróceniu ich konstytucyi  na p rzeszkodzie  s tojących,  jeźl i  w oce­
nieniu obecnych s tosunków k ie row ać  się będą w wysokim stopniu 
tą wzg lędnośc ią .44

„Nik t  od Nas nie był  prze jęty silniej t rudnościami  i p r z e ­
szkodami ,  zaczę temu p rzez Nas dziełu pojednania nie w jednym 
tylko kierunku opór stawiającemi.  Z  zaparciem atoli samego siebie 
i z s ta łem pos tanowieniem,  witani  i otoczeni  życzl iwemi objawami 
kraju wstąpi l iśmy na tę z i emię ,  na k tó rej  z ufnością ochocze po­
parcie s tanów i r ep rez en t an tów  kraju znaleźć się spodziewamy,  
dzieląc z krajem zaszcz y t  powodzenia tego dzieła,  równic j a k  i 
ci ężar  odpowiedz ia lności .44

„Możność p rak tycznego  zas tosowania  n ieprzerwaluośc i  p ra ­
wnej  w t e raźn ie j szych  nadzwyczajnych okol icznościach w tem tylko 
widzimy,  iż zmiana nastąpi  na podstawie porozumienia się sejmu, 
k tórego  to porozumien ia  osiągniecie wymaga wspólnego działania 
uprawnionych czynn ików us t aw oda ws tw a  węg ie r s k ie go ;  porozumie­
nia usprawiedl iwionego świadec twem his toryi ,  której  ka r ty  wielo ­
k rotnie  nas uczą,  iż w podobnych okol icznościach podobnego t r zy ­
mano się t rybu postępowania Tak i e  postępowanie tem gedniejszem 
jes t  naś ladowania,  im po lężuie jszem było wstrząśnienie,  którego 
skutki  pożałowania godne  uchylić j e s t  celem naszych wspólnych 
usi łowań .44

„Tym sposobem porozumienie może p rzyść  do s k u tk u ,  mogą 
być uchylone t rudnośc i  a up orządkowane  wszys tkie  te s t o s u n k i ,  

któro muszą być u regu lowane  i z a ł a t w i o n e , jeźli  chcemy zamknąć 
na wieki ź ród ło  zawik łań  w p rzysz łośc i .44

„I My czujemy g łęboko  b rzemię  obowiązków na Nas c i ążą­
c y c h ,  czujemy p raw no -p ań s tw ow e  znaczenie namaszczenia k ró le­
wskiego i świętość przysięgi ,  w której  ukoronowany król  p rzyrzeka 
zachowanie konstytucyi  bez  nadwerężenia .  Ale właśni* dla tego, 
iż koronacyi  nie uważamy tylko za uroczystą  ceremonie ,  nie ino- 
zemy zezwol ić na p rzywrócen ie  tych przepi sów ustaw,  k tórych  za­
chowanie bez nadwerężenia  p rzysięgą s twie rdzać zakazuje Nam 
własne uczucie r el igi jne,  a za niein i głos  Naszego sumienia.  P r z e ­
konanymi j e s te śmy,  iż w tych Naszych  uczuciach rel igi jnych stany 
i r ep rezentanc i  w sejmie zg romadzeni  ujrzą najpewniejszą g w ar au -  
cyę konstytucyjnego u rządzenia  k r a ju .44

„Gdy akt  ów uroczysty  położy koniec,  j ak się spodziewać 
należy,  chwicjności  pol i tycznego życia,  p rze to  bez skrupu łów pój­
dziemy za głosem Naszego  o jcowskiego s e r c a ,  zawsze pochopnego 
do szafowania l a ską i bez nadwerężenia  porządku  publicznego bę ­
dziemy mogli wy konywać  w pełnej  mierze  najcenniejsze z praw 
Naszych k r ó lew sk ich .44

„Odnośnie do p rośby  o uzupełnienie sejmu posłami z Dalma- 
eyi, z I l ieki i tych powiatów,  o k tórych  a r tyk u ł  5. ustaw z r. 1848 
wspomina ,  uznajemy za s tosowne zbadanie t akowej  wst rzymać  do 
czasu,  w- k tó rym,  w skutek  r e sk r y p tu  naszego k rólewskiego z dnia
7 . lutego r. b. do sejmu k roack icgo  i sla wo ń sk ie go , r ezu l t a t a  ob­
rad se jmowych p rzed łożone  nam zo s t an ą ,  pon ieważ sprawy  te zo ­
s tają w ścisłym związku z pomyślnem rozwiązan iem prawn o­
pol i tycznych s tosunków Chorwacyi  i S ławonii .41

„ Z  zadowoleniem przyję l iśmy oświadczenie w sejmie zg roma­
dzonych s tanów i r ep rez en t an tów ,  że względem wszystkich  klas 
ludności  bez różnicy religii i języka,  zasadami  s łuszności  i s p r a ­
wiedl iwości  kie rować się zechcą,  j ak również ,  że odnośnie do nic- 
węg ie r sk ich mieszkańców kraju w d rodze us tawy  wszys tkiego udzie­
lić są gotowi,  co ogólne dobro ojczyzny i jej interes  wymaga.  Nie 
naruszając  p rze to  całości  kraju,  będziemy do najmilszych zadań 
Naszych liczyć popieranie tego,  p r zez  co ów rezu l t a t  może być 
osiągnięty,  życząc gorąco urzeczywis tn ienia  się j e g o ;  zawsze  bo­
wiem z go rąc ą  radością witamy p rawdz iwą  zgodę wszys tk ich  mie­
szkańców kra ju  i pojednawcze zała twienie ich sp raw gotowi  z a ­
wsze  je st eśmy jak najsilniej pop ie rać .44

„Od energi i  i roz tropnośc i  zgromadzonych w sejmie s tanów 
i r ep rez en t an tów  zależeć obecnie będzie ,  przyspieszyć chwilę,  
w której  postanowienia zgodne z p rawami  Naszemi królewskiemi ,  
z p rawami  Naszego państwa i słuszneini  żądaniami k rajów ościen­
nych p rzedłożone Nam zostaną.  Chwile te do najmilszych w życiu 
l iczyć będziemy,  w której  uspakajającego przekonania nabrać bę­
dziemy mogli ,  żeśmy potwierdzeniem tych uchwał  p rawdz iwą  po­
myślność  W ę g ie r  i wszys tkich Naszych k rajów zapewnil i  i położyl i  
kamień węgielny,  na k tó rym powodzenie,  siła i bezpieczeństwo r ó ­
wnie j ak  po tęga Naszej  monarchi i  polegać będ ą .44

„Pozos taj emy W a m  zresz tą  z Naszą królewską ł a ską i ży c z ­
l iwością stale p rzychy lnymi .44

„Dan w' stolicy Naszego Kró les twa  Wę gie r sk i ego  dnia 3go 
marca 18(i(i roku .44

f r a n e is z e k  J ó z e f  m. p.
Je rzy  M aj lat h w. r. J a n  Barton  w.  r .44

(R ozruchy przeciw  żydom .) B o h . podaje t e l eg ram z Horo­
witz z 3. marca,  k tóry donosi :  G łówny sp rawca  tutejszych ro z r u ­
chów nazwiskiem Konrad  zos ta ł  uwięziony.  P o grz eb  zas t r ze lonego 
szynkarza  Kukli odbył się dziś o godzinie 4. po po łudn iu . bardzo  
uroczyście .  Nawet  c. k. urzędnicy znajdowal i  się na pogrzebie.  
Ubolewanie j e s t  powszechne bo kula ugodzi ła niewinnego.  Z  I ło -  
stoniu odstawiono już cz te rech  p rzywódzców.  W  całym powiecie 
panuje spokój.

P r  en.te ma te legram z P ragi  z 3. marca donoszący,  że ex- 
cesa p rzec iw żydom miały miejsce w Vseradic,  P rascoles ,  Cerho -  
vic, Maut,  Piokitznn i l inee.  W  Beraun p rzymuszano  żydówki  mó­
wić „niech będzie pochwalony Jezus  C h r y s tu s 44. Mieszczanie odmó­
wili bu rmis t r zowi  skuteczniej pomocy do s t łumienia rozruchu.  W  Su-  
chomoście i Luzcach powybi jano żydom okr.n.

K r o u t f e a .
( E g z e k u c j a . )  O tr z y m a l iś m y  w ła ś n ie  t e le g r a m  z Z ł o c z o w a  z d o n i e s i e ­

n iem ,  ż e  ta m że ,  d z i ś  (7 .  b.  m . )  W a s y l  H .  z o s t a ł  u k aran y  ś m i e r c i ą  za  m o r d e r ­
s t w o  z rab u n k iem .

( R o z p r a w y  o s ta te c z n o  w  lw o w s k im  c. k .  s ą d z i e  k r a jo w y m ) .  K r a d z i e ż .  

L o n g in  L  a r i e  z  z  M ysk ow ic ,  w  o b w o d z ie ; . sa n d e ek i in ,  3 8  I., o j c i e c  2  d z i e c i ,  

obr .  r z .  kat .,  r o b o tn ik  p rzy  k o le i ,  p r z ek o n a n y  z o s t a ł  i p r z y z n a ł  s i e ,  ż e  w  tu ­
te js zy m  d w o r c u  k o le i  w y k r a d ł  7, w a g o n u  su k n o  w a r t o ś c i  5 0  z ł r  i s o b ie  p r z y ­
w ł a s z c z y ł .  W k r ó t c e  potem  s k r a d ł  ta m ż e  ła ń c u c h .  N a  r o z p r a w i e  o s ta te c z n e j  
w  d. 3 .  b. m. s k a z a n y  z o s t a ł  na 1 m i e s ią c  c i ę ż .  w i ę z i e n i a  z a o s t r z o n e g o  p o s te m  

w  k a ż d y m  ty g o d n iu  i p r z y ją ł  w y r o k ,  ( p r e z y d .  r a d z c a  sądu  k r a j .  p. O r ty ń s k i ,  
o s k a r ż ,  r a d z c a  sądu  kraj.  i prok.  p a ń s t w a  p. D a n e k ) .

( K r a d z i e ż . )  W e  L w o w i e  w  n o cy  z  2 8 .  lu t eg o  na 1 . b. m. s k r a d z io n o  
z  z a m k n ię t e j  p i w n i c y  domu i n w a l i d ó w  r o zm a i te  p rzed m io tu .  A b y  s i ę  tam d o ­
s ta ć  z ło d z ie j  m u s ia ł  o d w a ż y ć  s i ę  na b ardzo  ś m ia ły  sk o k .  O rgana  tu te jsz e j  c.  
k .  d y r e k c j i  p o l i c j i  w y k r y ły  j u ż  od 1 . b .  m.  te g o  o d w a ż n e g o  s k o c z k a  i r z e c z y  
s k r a d z io n e  zo s ta ły  o d z y s k a n e .

D nia  2 .  b m. org a n a  p o l i c y i  o d e b r a ły  je d n e m u  z tu te j s z y c h  r o b o tn ik ó w  
f a b r y c z n y c h  p ó ł  c e tn a ra  parafiny s k r a d z io n e  z  fa b r y k i .

W  n o c y  z 2.  na 3 .  b. ni. ja k iś  c z ł o w i e k  p r z y n ió s ł  do p e w n e g o  s zy n k u
c ię ż k i  w o r e k ,  m ó w ią c  że  j e s t  n a p e łn io n y  j ę c z m i e n i e m ,  i o d d a l i ł  s i ę .  O rgan a
p o l icy i  z a b r a ły  te n  w o r e k  i znalez .iono w  nim  k a w ę ,  p r a w d o p o d o b n ie  s k r a ­

dz ion ą .  Z araz  potem  p r z y tr zy m a n o  t a k że  w y r o b n ik a  D e m j t r o  H ,  k tóry p r z y ­
n ió s ł  ten w o r e k  ju ż  n ie r a z  p o d e j rz a n e g o  o k r a d z ie ż .

(P o ż a r y . )  W  M i z u n i u  w  p o w i e c i e  D o l in iań sk itn ,  d. 9 ,  z .  m.  s p a l i ł y  

s i ę  2  dom y w ło ś c ia ń s k ie  z b u dynkam i g o s p o d a r s k ie in i  i 2  s z .  byd ła .  S z k o d a  
w y n o s i  1 4 0  z łr .  O g ie ń  m iał  p o w s ta ć  p r z e z  n i e o s tr o ż n o ś ć .

W  N a d w o r n i e  dnia  2 4 .  z .  m. s p a l i ła  s i ę  s ta jn ia  w a r t o ś c i  oko ło  
1 0 0  z ł r .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  j e s t  n i e w ia d o m a .

T a m ż e  dnia  2(5. z .  111. w  n o ey  s p a l i ł a  s i ę  g o r z e ln ia  od ro k u  n i e  b ę d ą c a
w  ru ch u .  S z k o d a  w y n o s i  1 5 0  z łr .  w .  a. O g ie ń  m ia ł  b y ć  p o d ło żo n y .

\V D o b r o m i l u  dn. 20.  z .  m.  w  k l a s z to r z e  0 0 .  B a z y l i a n ó w  spaliła 
s i ę  s ta jn ia  z  7  końm i.  S z k o d a  w y n o s i  1 3 4 0  z ł r .  4 0  c .  w .  a.  O g ie ń  b y ł  p o d ­
ło ż o n y ,

W  U l a  s z  b  o w  c  a c li w  p o w i e c i e  C z o r t k o w s k im ,  dn ia  16.  z .  m. spal ip  

s i ę  dom n i e z a m ie s z k a ły .  S z k o d a  w y n o s i  4 5 0  7,Jr. O g ie ń  m iał  b y ć  po d ło żo n y .
W  C z y ż y k o w i  e w  p o w i e c i e  W in n ic k im ,  d n ia  2 5 .  /.. ni. s p a l i ł y  s ie  

2  d om y w ł o ś c i a ń s k i e .  S z k o d a  w y n o s i  o k o ło  6 5  z łr .  w .  a. P r z y c z y n a  p o ża ru  

j e s t  n ie w ia d o m a .

tiospodarstwo, przemysł i hadnel.
L w ó w  , 6. marca.  Z  obwieszczeń w dziennikach za gr an i cz ­

nych ogłoszonych dowiadujemy się, że cukrownia  w T łu ma cz u  li­
kwiduje.  T a k  wiec zamknięty podobno zostanie najznakomitszy za ­
kład przemysłowy w kraju naszym, wiclkiemi kapitało*11' dotąd, u t r z y ­
mywany.  Nie wchodząc w p rzyczyny  niepowodzenia z a k ł a d u , 
z nadzwyczajnem wytężeniem si ł  p rzez  p ierwias tkowego założycie la  
swego w życic wprowadzonego ,  ża łować  zawsze musimy,  że upa ­
dek tego zakładu  zniechęci  innych od p rzedsiębiors tw tego r o ­
dzaju, chociaż niepowodzenie cukrowni  tłu*nack*ej p rzypisać można 
bardziej  nies tosownemu jej  umieszczeniu w samym zawiązku,  niż 
n iemożności  wyt rzymania  konkurencyi  * wyrobem cukru w innych 
prowincyacli  monnrchyi .

Galicya bowiem posiada wszelkie warunk i  wśród  k tó rych  
wyrób  cukru z burakó w z korzyść*? (̂ ;i p rzeds iebie rców a zatem i 
dla kraju całego rozwinąćby  się mógł.  Ziemia urodzajna,  wszędzie  
z małemi wyjątkami  do uprawy b ur akó w  zdolna,  s tosunkowo po 
nader  pomiernej  cenie nabyć się mogąca,  ludność dosta teczna,  na ­
jem więc robotnika nie drog '5 Pr zy tem obfitość i taniość ma te -  
ryału opałowego , w s z y s t k o  to p r zemawia  za  powodzeniem cu k r o ­
wni na r acyonalnych podstaW’f c h  założonej ,  z znajomością r zeczy  i 
należytym kapi tał em prowadzonej .  P rzekonan i  j e s te śmy,  że gdyby  
się znaleźli  przedsiębiorcy do wzniesienia ważnej  tej ga łęz i  p r z e ­
mysłu krajowego ,  wyrób cukru mógłby się wznieść z czasem do



t ego znaczenia,  do j akiego,  według'  wszelkiego podobieństwa do 
p rawdy ,  przyjdzie wyrób papieru za  pośrednic twem zakładu  w C ze r -  
lanaeh,  k tóremu wszys tko  -świetne powodzenie rokuje.  J e s t  bo ­
wiem tak  co do papieru,  t ak  i co do cukru wszelka sposobność 
taniego p rodukowania  i dostarczenia ma teryału  surowego ,  p r z e ro ­
bienie zaś  na cuk ier  odbyć się może pod daleko korzystniejszemi  
warunkami,  niż w innych prowincyach monarch i i ;  dla czegożby 
wiec cukrownie  p r ospe rować  u nas nie mia ły?  Jedne tylko p r z e ­
ciwko nim o k o l i c z n o ś ć  przytoczyć można,  droga cenę po jakiej  kwas  
solny,  do wyrobu cukru  burakowego  koniecznie potrzebny,  płacićby 
t r zeba .  Ale po t r zeb a  kwasu solnego chociaż konieczna,  tak j ednak  
j e s t  nieznaczna,  ż.e wyższa cena po jakiejby go w Galicy i dos ta r ­
czyć można nie stanowi rubryk i  t ak  ważnej ,  bo natomiast  ma te-  
rya ł  surowy,  opał  i robotnika daleko taniej  mieć można niż w in ­
nych p rowincyach  monarchii .

i t o z k r z e  wienie zaś  wyrobu cukru w Galicy i mogłoby dla k raju 
wielkie mieć znaczenie.  P rz y  wydoskonaleniu ro ln ic twa  w całej 
p r a w ie  Europie,  p rzy  łatwości  t r anspor tu  zboża z Ameryki ,  ceny 
g łó w n eg o  tego przedmiotu p rodukcyi  naszej  częs tokroć t ak musza 
być  niskie,  ze kosz tów -jej nie opłaca.  Odbytu na zboże  częs to­
k r oć  nie ma, bo koszta t r anspor tu ,  zwłaszcza  z okolic od centrów 
konsumeyi  więcej oddalonych,  t ak są znaczne,  iż o wywozie  za 
g ran ice  myśleć wcale nie można.  Gdybyśmy w roku na przykład 
bieżącym zwykły  byli inieli na zboże urodzaj ,  odbytu by zupełnie 
zabrak ło ,  bo zboże w całej Europ ie  obficie obrodzi ło,  żadnego by 
nie było popytu z zagranicy.  W  śród takich okoliczności  byłoby 
nade r  pożądanem ażeby w k ra ju  wznieść się mógł  p rzemysł ,  mo­
gą c y  nadać nowy kierunek rolniczej  naszej produkcyi .  Galicya kon­
sumuje corocznie blisko sto tys i ęcy ce lna rów cukru  burakowego ,  
k tó r e  z innych p rowincy j  monarchi i  sp rowadzić  musi.  Nie byłożby 
wie lką  dla kraju korzyśc ią  gdyby  cukier  ten w kraju p rodukować 
można,  do czego wsze lka  z na tury dana j e s t  sposobność.

W y r ó b  cukru bu rak ow ego  mógłby z czasem zastąpić chociaż 
w  części  gorze lnic two ,  k tó re w zwykłym czasie cierpi na zbytku 
p rodukcyi  a dla wyrobu  swego zagranicą  naszej  prowincyi  żadnego 
nie ma odbytu.  Zważ yć  zaś pot rzeba ,  że wyrób  cukru  z buraków 
równie j a k  gorze ln ic two,  dos ta rcza  rolnictwu znaczną ilość ma te-  
ry a łów s t e rkoryzacy jnych,  wyt łoczk i  bowiem z bu ra k ó w  wyborną  
są karmą  dla bydła,  lepszą może niż w yw ary  gorze lniane .

Mamy nadzieję,  że p rzy  powszechnem rozbudzeniu zajęcia  się 
sprawami  materyalnemi  kraju,  zna jdą się ludzie co pomyślą o wzn ie ­
sieniu u nas przemysłu,  wszelkie widoki powodzenia za sobą ma­
jącego.  W  ogóle zadaniem naszem bye by powinno p rze ra b iać  su ­
rowe ziemiopłody,  j akiemi  l icznie nas natura  obdarzy ła ,  na tej bo ­
wiem drodze war tość  ich znacznie się podnosi .  P rze rab ian ie  zaś 
pewnych ziemiopłodów nas tręcza  ubocznie karmę  dla bydła  a tem 
samem przyczyn ia  się pośredn io  do wzros tu  ro ln ic twa,  do zmniej ­
szenia kosz tów produkcyi  rolniczej .  Gdybyśmy z czasem przyj ść  
mogli  do wywożen ia  za g ran icę mąki na p r zyk ła d  i oleju r z e p a k o ­
wego,  zamiast  zboża i r zepaku  in natura ,  j uż by  to było wielkim 
postępem na polu p rzemys łowym,  wielką dla kraju korzyśc ią .  Bo 
najprzód mąka i olej r zepako wy  j ako  p rzedmioty  większej  w a r t o ­
ści,  łatwiej  znieść mogą koszta t r an sp o r t u  niż zboże i r zepak  a na­
stępnie zostałyby w k raju o t ręby  i makuchy ,  wyborną ka rm  dla 
byd ła  i owiec dające.  Na tej  d rodze  podnieść się może chów by­
dła,  doczego wszelkiemi si łami dążyć musimy,  j ako  do podstawy 
wsze lkie j  rolniczej  produkcyi .

Ostatnia poczta.
W i e d e ń ,  6. marca.  Naj jaś.  Pań s two  przybyli  wczora j  po 

południu z powrotem z Budy do Wiednia.
P a r y ż ,  5.  inarca.  Dzis iejszy M onitor  donosi :  S labośe  Ce-  

sa rzewicza  rozwi ja  się w sposób regu la rny,  i nie zagraż a  żadnemu 
zgo ła  niebezpieczeństwem.

N e a p o l ,  4.  marca.  Bur mi s t r z  i r ada gminna podal i  się do 
dymisyi.

B o m b a j ,  13.  lutego.  Obiega pog łoska ,  że oddział  rosyjski  
p rzyby ł  do Balkhu,  a inny oddział  ciągnie do Kandal iaru.  —  W  T y ­
becie panują zaburzenia.

T  E  A  T  IŁ .
D ziś  (p rzed ,  pols. )  „ P o ś w ię c e n ie ,“ komedya w 3 aktach p.

Jana Chęcińskiego.
Jutro  (przed,  n iem. )  „O rpheus in  d e r  U n te r w e lt , 11 opera

komiczna w 2 ak tach  a 4  obrazach.

L w ów ,  7. marca.
K rz y c z a n o  d0 niedawna j e szcze ,  że  publ iczność lwowska zo­

boję tnia ła  dla sceny, i winę t ego p rzyp isywał  sąd s t ronniczy złemu 
k ie rown ic twu  t e a t ru ;  t egoroczny  kurs  zimowy zadaje jednak s t a ­
nowczo k łams two temu twie rdzen iu ,  i l iczne uczęszczanie publ icz­
ności na każde  prawie p rzeds tawienie  j e s t  najwymowniejszym do­
wodem uznawania z jej s t rony  i s t a rannośc i  dyrekcyi  i zasługi a r ­
tystów.  Osobliwie zaś beneficyanci niemogą się t e raz  wcale użalać 
na obojętność publiczności ,  j ak  tego miel iśmy przedwczoraj  nowy 
dowód na benefisie pani  Hubertowej. P ra wd a ,  że był  przytcin j

Odpowiedzialny Redaktor fltndyństei.

szcze inny magnes,  mianowicie występ pani Aszpergeroiuej, który 
przedstawien iu  temu nadawał  niejako znaczenie uroczystości  ar ty­
s tyc zne j ;  ale mimo to chcemy wierzyć,  że i sam wzgląd na ta 
zas łużoną i ulubioną a r tys tkę ,  j a k ą  j e s t  pani Ilubertow a , przyczy­
nił się niemało do zapełnienia sali teatralnej .

Benef icyan tka wybra ła  na ten wiec zór  5 aktowy dramat  Iran- 
c u z k i : „ W r ó ż k a  La Voisin.“ Żeby miał  to być wybór  bardzo szczę­
śl iwy,  tego powiedzieć n iemnżemy; tego rodzaju u twory  drama­
tyczne ,  k tó ry ch  g łównym tematem są naj szka radn ie jsze  i najpodlej- 
sze zbrodnie ,  i gdzie aż do os ta teczne j  katas t rofy nie ma się na 
czem oprzeć  myśl sz lachetniejsza,  —  niemogą się podobać nikomu, 
gdyż  obudza ją  tylko w s t r ę t  i oburzenie,  a jeźl i  zgoł ;  —  jak wła­
śnie w tym dramacie —  działają p rzy tem motywa nienaturalne 1 
nie ludzkie,  to musi w końcu zgubić sie nawet  int eres  ci ekawości  
i sam os ta t eczny  upadek zbrodnia rza  nie może j ako  zas łużona kara 
wynagrodz ić  poczciwemu seren całej  p rzykrośc i  wrażenia.  Takun 
u two rem  je s t  właśnie „ W r ó ż k a  La Vois iu“ ; zaczyna się oszustwem 
i zb rodn ią  w ró ż k i  i jej  wspólnika R au ta , zapoznaje widza w każdej 
p rawie  scenie z nowym rodzajem ło t r o s t w  i zakończa  tę krymi­
nalną k ronikę  dopiero wtedy,  gdyż  już  karzące ramię sprawiedh- 
wości  do tyka się z łoczyńców.  Jedna tylko postać w całym ty w 
p r ze raża jącym obrazie b łyszczy prawdziwe iu  natchnieniem poetycz* 
nem, mianowicie postać cierpiącej  za błąd młodości  i niewinnie 
p rześ ladowane j  matki ,  pani de la R ein ie , k tórą to role właśnie 
obra ła  sobie pani Aszpergerow a. A j a k  j ą  odegra ła  niechaj opo­
wiedzą  tkl iwe se rca  niewieście,  k tóre chwilowe złudzenie swoje mu­
siały opłacić łzami,  wylewanemi nad jej  n i eszczęściem;  my zaś po­
wiemy tyle tylko,  Ze wy s tęp  ten odnowił  tylko nasz żal po zejściu 
tej  p rawdziwe j  a r tys tk i  z areny d ramatycznej .  Z r e s z tą  i w ode­
g ran iu  innych ról widziel iśmy tą r azą  większą s t a ranność  niż kie­
dyk o l w ie k ;  pani Ilubertow a  ( L a  Voisin)  miała sceny bardzo pię­
kne i prawdz iwie  d ramatyczne ,  osobliwie w chwili  p rowadzen ia  jej 
na śmierć,  j ak  również  panna W enclówna  ( có r ka  pani de la Re*' 
nie),  k t ó r a  zaszczytnie  rywa l i zowała  z panią A sz p e rg e ro wa ;  P1-10 
K ró liko w sk i  ( R a n i )  był  bardzo  zde terminowanym łot rem i u t r zy ­
mywał  konsekwentnie swój c h a r a k t e r ;  pan K a łic iń sk i  (de la Re­
n ie)  umiał  t akże  zachować  powagę j enera lncgo p ro ku ra to ra  i god­
ność dotknię tego najboleśniej  męża;  tylko panu Linkow skiem u zro­
bilibyśmy uwagę,  Ze j ego  lisi ch a r ak te r  wymagał  cokolwiek więcej 
życia,  a cokolwiek mniej t rywialnej  komiczności .

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  6 .  in arca .

H ote l  G e o r g e :  P .  J a k u b o w ic z  A nton i ,  z  K u o zu r m in a .
H o te l  a n g i e l s k i :  S i e d l e c k i  Jan,  z  K r a k o w a .

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  6 .  m arca .

P P . :  C i e ń c i e w i c z  Jan,  do J ery n i .  —  M ir e c k i  M ich a ł ,  do P o l s k i .  —  T e o -  
d o r o w ic z  T . ,  do Z a k o p a n eg o .  —  P o t en  F ry d . ,  do Ł a h o d o w a .  —  R z e w u s k i  U ’., 
do G o ło g ó r .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 6 . m arca 1 8 6 6 .

P ora

B a r o m e t r  
w  m ie r z e  

parys. spro ­
wadzony do 
0" Reaum.

S t o p ie ń
c ie p ła

w e d ł u g
R ea u m .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
tn eg o

K i e r u n e k  i uiła  

w ia tr u

S t a n

a tm osfery

7.  g o d .  z r a n a  
2 g . o d . p o p o ł .  
t O . g o d . w ie c z .

3 2 ^ 7 4  
3 2 1 . 8 6  
3 2 1 .9 3

-+- 3 .0  
- ł -  10 .0
- ł-  3  £

8 7 . 4
7 0  5 
9 1 ,8

p o łu d n io w y  s ł .  
p o ł u d . - w s c h .  „ 
p o łu d n io w y  „

pochm urno

w
w

u r s L w o w s k i .

wiua U IIj dl t  di
z ł . 1 c- j z ł . 1 r ' -

D u k a t  h o l e n d e r s k i ........................................... v.- i i .  austr . 8 3 4 . 9 0
D u k a t  c e s a r s k i ...................................... .... n b 4 85 4 9 2
P ó ł im p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i ............................ ' 8 43 8 5 2
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i ................................. 0  B 1 5 6 I 5 9

„ p a p ie r o w y  r o s y j s k i ........................... I) B 1 2 9 1 31
T a l a r  p r u s k i ...................................................... o » 1 51 1 5 3
P o l s k i  ku ran t  i p i ę c io z ło t ó w k a  . . . V) H —■ — _ ___

G a licy j .  Listy z a s t a w n e  w . a .  z* 10 0  zł- . 6 2 12 6 2 83
,, „  m .  k. z a lO O  z i . f  

G a l i c y j s k ie  o b l ig a cy e  in d e m ru ze c y jn e  /  
5 % P o ż y c z k a  n a r o d o w a  , .  .  . |  
A k c y e  g a l .  k o l .  ż e ln z .  K a r o la  L u d w ik a  /

6 5 2 6 6 6 10

k u p o n ó w 6 3 10 64 23
62 6 0 6 3 4 8

154 33 15 7 33

g o t ó w k ą  l t o w a r e m

Telegrafowany kmrs wiedeński.
D n i a  6  m a r c a

~-t% M e t a l i k i ..............................................
5%  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . .
L o s y  z  S 8 6 0  roku .
Akcye ba n k a  wiedeńskiego 

„ „ kredytowetc-o . .
Londyn, 10 funtów uzterluigów
S r e h r o  ......................................
D ukat pojedyńczy

z ł r . kr .

6 0 4 0
6 2 85
7 8 85

73 1 —
1 4 2 4 0
102 3 0
101 90

4 91

Z  c. lt. galic. drukarni rządowej.


